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W a lk a  Z gru ź licą  w  K ra k o w ie :  Grupa odznaczonych na wystanie produktów 2 tanich ogrodów.Sensacyjny zwrot w spraw ie jasnogórskiej.
(Do illustraeyi tytułowej). żadnych zmian, to znaczy, że zgadza się z zapatry- teczki zapisane ołówkiem zawierają wzajemne wska-

Sprawa jasnogórska, w  której tak smutną rolę waniami Izby sądowej. zówki i ostrzeżenia, nie naprowadzają jednak wcal®
odegrali byli Paulini, Damazy Macoch i Izydor Star- Tymczasem z końcem ubiegłego tygodnia zaszedł na ślad kradzieży kosztowności z Jasnej Góry.
czewski, zdawała się dobiegać końca zwykłym try- zwrot niespodziewany. W  celi Izydora Starczew- Tą zapewne drogą dowiedział się też Macoch,
bem. Przypuszczano, że najdalej w styczniu znajdzie skiego zarządzono niespodziewaną, a bardzo okla- że akt oskarżenia wrócił z konsystorza włocła^'
się ona na wokandzie trybunału piotrkowskiego, u- dną rewizyę, w  czasie której wykryto zaszytą w  u- skiego bez żadnych zmian, że wszystko, co władza
bolewano tylko, że jawność będzie wykluczoną, nie braniu Starczewskiego korespondencyę, która na- świecka postanowiła w  jego sprawie, władza ko-
przedostanie się więc do wiadomości ogółu wiele prowadza na domysł, że obaj współwinni, jakkol- ścielna potwierdziła i oddała go całkowicie sprawią

d liw o śc i & w iecki"/'
To oddziałało 
Macocha i rozwił' 
zało mu język. _

Pewnego dni* 
oświadczył dozor; 
cy, że chce bp  
powołanyprzedsś' 
dziego śledczeg°> 
gdyż ma do zł°' 
żenią ważne Ze' 
znania. Co móvf>*’ 
rzecz prosta, #  
wiadomo, w ka' 
żdym razie m"' 
siały to być 
lacye pierwsi0' 
rzędnego znaczf 
nia, gdyż sędz'9 
zaprosił zaraz pr°’ 
kuratora i wobeC 
niego przeproś' 
dził przesłuchani' 
którego nastóf 
stwem m abyć^?'
cofanie sporządź0' 
nego już aktu 
skarżenia i rozp0 
częcie dodatko^e 
go śledztwa.

Sąd jest z i '  
nia, że ze s tro i  
Macocha gra K 
rolę tylko c i  
p r z e w l e c z e ^ '  
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jednak i taki^’ 
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cha stoi w ścisły,.
związku z u k i .
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Z ak ończen ie kursu  p o ń ezo szn ietw a  i t r y k o t a r s t w a  w K ra k o w ie : Grupa uczestniczek wraz z kotaitetem urządzającym. 1. Prezesowa Koła Pań, ponurą trage
Steezkowska. 2 Kierownik filii Ligi P. P. St. Krzaczyński. 3. Instruktorka kursu p. Payersfeld. “*

Biuro G. Ungra w W arszaw ie
Aleja Jerozolimska 78.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
D o  k o ń c a  r o k u  1 R b s . 8 0  k o p .  —  z p r z e ­

s y ł k ą  p o c z t o w ą  2  R b s  6 0  k o p .

Od Adminisftracyi.
Z n u m e r e m  d z i s i e j s z y m  k o ń c z y m y  Ill-C i 

k w a r t a ł  ó s m e g o  r o k u  w y d a w n i c t w a .
W s z y s t k i c h  n a s z y c h  P . T . P r e n u m e r a t o r ó w  

p r o s i m y  t e d y  o  r y c h ł e  n a d e s ł a n i e  p r z e d p ł a t y  
n a  e ż a s  d a l s z y ,  a  t o  c e l e m  u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  
w  r ś g u l a r n e m  o d b i e r a n i u  p i s m a .  K to  b o w ie m  
d o  4  p a ź d z i e r n i k a  p r e n u m e r a t y  n i e  n a d e -  
ś l e ,  n a s t ę p n e g o  n u m e r u  j u ż  n i e  o t r z y m a .

P r e n u m e r a t ę  z  G a l i c y i  i W . K s . P o z n a ń ­
s k i e g o  p r z e s y ł a ć  n a l e ż y  w p r o s t  d o  Admi- 
n i s t r a c y i  n a s z e g o  p i s m a  K r a k ó w  X V . N o ­
w o w i e j s k a  8 3 ;  p r e n u m e r a t a  w y n o s i :

D o  k o ń c a  r o k u  4  k o r .  —  4  M rk . 2 5  f e n .  
j u ż  w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .

W  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  i  C e s .  R o ­
s y  j s k l e m  p r z y j m u j ą  p r e n u m e r a t ę  w s z y s t ­
k i e  k s i ę g a r n i ę  t a k  w  W a r s z a w i e ,  j a k  i  n a  
p r o w i n e y i ,  l u b  g ł ó w n y  z a s t ę p c a  n a  K r ó l e s t w o  
P o l s k i e  i  C e s a r s t w o  R o s y j s k i e

dramatycznych momentów. Akt oskarżenia przeciw  
Macochowi i wspólnikom, sporządzony przez proku­
ratora piotrkowskiego odesłany został w  myśl prze­
pisów władzy duchownej, która zwróciła go bez

wiek oddzieleni od siebie i strzeżeni bardzo pilnie, ' 
potrafili urządzić sobie we więzieniu tajemną pocztę, 
przy pomocy której porozumiewali się ze sobą co 
do zeznań, aby uniknąć sprzeczności. Maleńkie kar-


